Sz.Pan Prezes Waldemar Pawlak

Radni Rady Powiatu Dąbrowskiego

Red.Nacz. „Gazeta Krakowska”

Szanowny Panie Prezesie

Szanowni Radni

Szanowny Panie Redaktorze

Działam w „Komitecie Pamięci Polonijnej w Chicago”. Znam p. dr. Marka Ciesielczyka z jego wykładów w USA.  Cieszy się tu wielkim szacunkiem. The Roman Dmowski Institute of America pisze o nim m.in.: „Dzięki swym wykładom, audycjom radiowym, artykułom prasowym oraz stosunkom i kontaktom z Polonią Amerykańską w Chicago, dał się poznać jako polski patriota….”.

Zaś Stowarzyszenie Polskich Kombatantów stwierdza np.: „Znamy dr. Ciesielczyka z jego pobytów w Chicago i uważamy go za dobrego Polaka….”. Profesor Ryszard Łysakowski, wykładowca w USA i b. więzień sowieckich łagrów uważa: „Dr. Ciesielczyk jest szeroko znany i szanowany w Chicago…”.

W grudniu ub. roku dr Ciesielczyk, jako Dyrektor Centrum Polonii w Brniu zorganizował „Dni Kultury Tarnowsko-Dąbrowskiej w Chicago”. Jest znakomitym promotorem Powiśla Dąbrowskiego za granicą.

Odwołanie dr. Ciesielczyka ze stanowiska Dyrektora Centrum Polonii (które określa się jako „nieprzedłużanie umowy”) -  przez Zarząd Powiatu Dąbrowskiego, którym kieruje polityk PSL, Tadeusz Kwiatkowski, jest dlatego decyzją skandaliczną.
Zacytuję tutaj jedną z opinii, która krąży teraz w środowisku polonijnym w Chicago: „Pozbyli się go, bo mają już swojego, takiego, co im będzie rękę mył i nogę wspierał.....I przykrywał ich machlojki. Ja osobiście poznałam p. Ciesielczyka w Chicago.....,  ale niestety wiem, że w Polsce mądrych i światłych ludzi, jak on,  to nie potrzebują. Współczuję.”
Żądam wyciągnięcia stosownych konsekwencji wobec Starosty Kwiatkowskiego. Panie Prezesie, Pana partia na pewno dużo straci na Powiślu z powodu tej nieprzemyślanej decyzji Pana kolegi partyjnego.
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